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Firma GERWOOD zatrudni pracownika na stanowisko 
Stolarz budowlany oraz pomocnika Stolarza. 

Praca na hali produkcyjnej oraz montaż w terenie.
PRACA OD ZARAZ

Po więcej informacji 
zapraszamy do kontaktu

tel. 510 570 517 
e-mail: info@gerwood.pl

ogłoszenie...

ROLNICTWO

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

• Kupię bezpośrednio mieszkanie 
dwupokojowe lub inne do remontu. 
Pułtusk Rynek, Świętojańska okolice. 
698120030

Gmina Gzy
Karol Nawrocki – 1 513 głosów, 
77,59%
Rafał Trzaskowski – 437 głosów, 
22,41%
Razem oddano 1 950 głosów

Gmina Obryte
Karol Nawrocki – 2 097 głosów, 
76,62%
Rafał Trzaskowski – 640 głosów, 
23,38%
Razem oddano 2 737 głosów

Gmina Pokrzywnica 
Karol Nawrocki – 2 157 głosów, 
72,14%
Rafał Trzaskowski – 833 głosów, 
27,86%
Razem oddano 2 990 głosów

Gmina Pułtusk
Karol Nawrocki – 7 252 głosów, 
57,98%
Rafał Trzaskowski – 5 255 gło-

Karol Nawrocki prezydentem. Jak głosował powiat pułtuski
Znamy już o�cjalne wyniki wyborów prezydenckich z 100% obwodów. Nowym Prezydentem RP został wybrany Karol Nawrocki zdobywając 50,89 
% głosów. Rafał Trzaskowski otrzymał 49,11 % głosów. Podobnie jak w całej Polsce frekwencja w ponownym głosowaniu była bardzo wysoka i w 
powiecie pułtuskim wyniosła 70,55%. Zliczono 28 013 ważnych kart do głosowania, przy liczbie uprawnionych do głosowania 39 707. W poszcze-
gólnych gminach powiatu pułtuskiego głosowanie było następujące:

sów, 42,02%
Razem oddano 12 507 głosów

Gmina Świercze
Karol Nawrocki – 1 796 głosów, 
71,70%
Rafał Trzaskowski – 709 głosów, 
28,30%
Razem oddano 2 505 głosów

Gmina Winnica
Karol Nawrocki – 1 661 głosów, 
75,06%
Rafał Trzaskowski – 552 głosów, 
24,94%
Razem oddano 2 213 głosów

Gmina Zatory
Karol Nawrocki – 2 167 głosów, 
75,27%
Rafał Trzaskowski – 712 głosów, 
24,73%
Razem oddano 2 213 głosów

Źródło: PKW
 (Red.)

redakcja.pgp@pultusk24.pl

Przypomnijmy – w styczniu 
2018 roku doszło do zatrzymań 
kilku osób w tym ówczesnego 
burmistrza Pułtuska. Zatrzy-
mane wtedy zostały także wi-
ceburmistrz Róża Krasucka i 
urzędniczki Urzędu Miejskiego 
w Pułtusku Marianna Bochenek 
i Joanna Kalinowska.
Po czterech latach postępowa-
nia, w lutym 2022 roku Prokura-
tura Regionalna w Białymstoku 
skierowała do Sądu Okręgowe-
go w Ostrołęce akt oskarżenia 
przeciwko Krzysztofowi N. i 12 
innym osobom. Sprawa ta jest 
wielowątkowa, a wszystkie te 
wątki łączy osoba głównego 
oskarżonego – Krzysztofa N. 

Róża Krasucka i dwie urzędniczki 
uniewinnione
Sąd Rejonowy w Pułtusku uniewinnił byłą burmistrz Różę Krasucką oraz dwie 
urzędniczki Mariannę Bochenek i Joanna Kalinowską oskarżone w aferze korup-
cyjnej Krzysztofa N.

Wątek byłej zastępcy burmi-
strza i dwóch urzędniczek był 
niewielką częścią i dotyczył 
przetargu na budowę żłobka 
w Pułtusku. Były burmistrz jest 
oskarżony o działanie w zmo-
wie z prezesem �rmy, która 
przetarg na żłobek wygrała w 
celu osiągnięcia korzyści mająt-
kowej. 
Oskarżone panie (zastępca bur-
mistrza i urzędniczki) według 
prokuratury miały o tej zmo-
wie wiedzieć i osiągnąć korzyść 
osobistą, polegającą na przy-
chylności zwierzchnika. Sąd 
nie podzielił opinii prokuratury 
i nie znalazł w akcie oskarżenia 
dowodów na przestępstwo. W 

trakcie procesu prokuratura nie 
przedstawiła dowodów i zapadł 
wyrok uniewinniający. 
Co ciekawe – już w grudniu 
2022 roku Sąd Okręgowy w 
Ostrołęce stwierdził to samo, 
umarzając wobec tych pań po-
stępowanie, uzasadniając, że w 
dokumentach sprawy nie ma 
żadnego dowodu na ich winę. 
Wtedy prokuratura złożyła za-
żalenie na umorzenie powstę-
powanie. Efektem były kolejne 
lata toczącego się przed pułtu-
skim sądem procesu. 
Wyrok nie jest prawomocny. Co 
dalej zrobi prokuratura – nie 
wiadomo. Będziemy temato-
wi się przyglądać i poprosimy i 
uzasadnienie wyroku. 
Co ważne – główny wątek „afery 
korupcyjnej” rozpatrywany jest 
przed Sądem Okręgowym w 
Ostrołęce. Rok temu, tuż przed 
wyborami samorządowymi, 
proces ruszył. Tam oskarżony-
mi jest były burmistrz i jeszcze 
kilka osób. Zarzuty wobec nich 
dotyczą działalności w Zespole 
Szkół Rolniczych w Golądkowie 
i Urzędzie Miejskim w Pułtusku. 

 Grzegorz Hubert Gerek
grzegorz.gerek@pultusk24.pl

• Kupię dom, działkę lub mieszkanie 
691-244-932

• Sprzedam kombajn bizon i 
inny sprzęt rolniczy. 
Tel.: 882 259 408 
lub 660 272 004

Zaginięcie mężczyzny zgłosił 
członek jego rodziny przeby-
wający z nim na rybach w oko-
licach mostu wyszkowskiego 
w Pułtusku, w poniedziałek 26 
maja około godziny 21:00. Jak 
się nieo�cjalnie dowiedzieli-
śmy, jeden z mężczyzn poszedł 
do samochodu, kiedy wrócił, 
drugiego już nie było na miej-
scu. Służby natychmiast po 
zgłoszeniu rozpoczęły poszu-
kiwania. Początkowo były to 
dziania ratownicze, po dwóch 
godzinach, zgodnie z procedu-
rami – ratownicze. 
Jak informuje KPP w Pułtusku, 
w poszukiwania zaangażowane 
były wszystkie służby ratunkowe 
ze specjalistycznym sprzętem, 
tj: łódź policyjna z pułtuskimi 
wodniakami, strażacy z jednost-
ki Państwowej Straży Pożarnej z 
Pułtuska, strażacy Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Grabówca i 

Tragiczny finał poszukiwań 
75-letniego wędkarza
Od poniedziałku 26 maja służby prowadziły poszukiwa-
nia 75-letniego mężczyzny. W piątek 30 maja, kilka kilo-
metrów od miejsca, gdzie był widziany po raz niestarta, 
znaleziono ciało.

Głodowa, ratownicy pułtuskie-
go Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, funk-
cjonariusze Straż Rybackiej, poli-
cjanci ze Sztabu Policji Komendy 
Wojewódzkiej zs. w Radomiu ze 
specjalistycznym dronem z ka-
merą termowizyjną, płetwonur-
kowie ze Specjalistycznej Grupy 
Ratownictwa Wodno-Nurkowe-
go z Warszawy.
Mimo szeroko zakrojonych 
działań pierwszy dzień i kolej-
ne nie przyniosły rezultatów. 
Dopiero w piątek 30 maja około 
godziny 13:00, w okolicach 58 
kilometra Narwi, między Gra-
bówcem a Borsukami, a więc 
około 4 kilometrów od miejsca 
zdarzenia poszukujący zauwa-
żyli ciało dryfujące przy brzegu. 
Rodzinie i najbliższym składamy 
najszczersze wyrazy współczucia. 

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl
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Jak informuje UG Zatory, komi-

sja konkursowa, w skład której 

wchodzili przedstawiciele or-

ganu prowadzącego, organu 

sprawującego nadzór pedago-

giczny, przedstawiciele Rady 

Pedagogicznej i Rady Rodziców, 

przedstawiciel Związku Nauczy-

cielstwa Polskiego oraz przedsta-

wiciel NSZZ Solidarność po prze-

prowadzeniu postępowania wy-

łoniła kandydatki, które spełniły 

wszystkie wymagania formalne 

i merytoryczne. 

Nowym dyrektorem Zespo-
łu Placówek Oświatowych w 
Zatorach została Pani Dorota 
Cierpińska, natomiast Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego w 
Pniewie Pani Monika Śliwiń-
ska. 
Pani Dorota Cierpińska jest 

wieloletnim pracownikiem Szko-

ły w Zatorach. Spędziła tam 

ponad 20 lat. Posiada tytuł ma-

gistra �lologii polskiej z przy-

gotowaniem pedagogicznym. 

Ukończyła studia podyplomowe 

w zakresie bibliotekoznawstwa z 

informacją naukową i edukacją 

czytelniczo-medialną, oligofre-

Zmiana na stanowiskach dyrektorskich w szkołach w Pniewie 
i w Zatorach
Urząd Gminy w Zatorach poinformował rozstrzygnięciu konkursów na stanowiska Dyrektora Zespołu Placówek 
Oświatowych w Zatorach oraz Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Pniewie. W obydwu placówkach nastąpiła zmiana.

Szanowni Państwo,
Drodzy Nauczyciele, Uczniowie  
i Rodzice, Pracownicy Szkoły, 

Z dniem 31 marca 2025 roku złożyłam 
rezygnację z funkcji dyrektora Zespo-
łu Placówek Oświatowych w Zatorach, 
kończąc tym samym swoją kadencję 
przed planowanym terminem (31 sier-
pień 2026 r.). Decyzja ta została podjęta 
w sposób świadomy i odpowiedzialny, 
w związku z rozbieżnościami formalno-
-prawnymi, które pojawiły się w zakresie 
wizji i sposobu zarządzania placówką 
pomiędzy mną a Wójtem Gminy Zatory.
Mimo wcześniejszego zakończenia peł-
nienia funkcji z ogromną wdzięcznością 
i wzruszeniem pragnę podziękować za 
minione osiem lat pracy w roli dyrektora. 
Był to czas intensywny, pełen wyzwań, ale 
i wyjątkowych doświadczeń oraz sukce-
sów. Miałam zaszczyt pracować z zespo-
łem oddanych nauczycieli, uczniów, ro-
dziców, pracowników administracji i ob-
sługi oraz pracowników samorządowych 
Urzędu Gminy Zatory  a także współpra-
cować z wieloma życzliwymi i zaangażo-
wanymi osobami z lokalnego środowiska.
W okresie dwóch kadencji udało się 
zrealizować wiele znaczących przedsię-
wzięć, które przyczyniły się do rozwoju 
placówki, poprawy warunków nauki 
oraz wzmocnienia wizerunku szkoły.

Najważniejsze z nich to m.in.:
• zbudowanie pełnowymiarowej hali 

sportowej z siłownią, salą �tness, 
skocznią w dal i bieżnią,

• zbudowanie nowoczesnego przed-
szkola,

Oświadczenie Dyrektora Zespołu Placówek Oświatowych Zatorach związku rezygnacją stanowiska
Z dniem 31 marca 2025 roku złożyłam rezygnację z funkcji dyrektora Zespołu Placówek Oświatowych w Zatorach, kończąc tym samym swoją kadencję 
przed planowanym terminem (31 sierpień 2026 r.). Decyzja ta została podjęta w sposób świadomy i odpowiedzialny, w związku z rozbieżnościami 
formalno-prawnymi, które pojawiły się w zakresie wizji i sposobu zarządzania placówką pomiędzy mną a Wójtem Gminy Zatory.

nopedagogiki oraz organizacji 

i zarządzania oświatą. Brała 

udział w wielu kursach, szkole-

niach i warsztatach. Prowadziła 

kółko teatralne oraz zajęcia dla 

uczniów ze specjalnymi potrze-

bami edukacyjnymi. Wychowa-

ła wielu laureatów konkursów 

ogólnopolskich, powiatowych 

czy gminnych. Organizowała 

konkursy o różnym zasięgu. Jest 

osobą, dla której praca jest nie 

tylko obowiązkiem zawodowym, 

ale także szansą wpływania na 

rozwój dzieci i młodzieży. Jej do-

świadczenie zawodowe z pew-

nością zaowocuje na nowym 

stanowisku.

Pani Monika Śliwińska posiada 

tytuł magistra pedagogiki rewa-

lidacyjno-terapeutycznej oraz 

pedagogiki resocjalizacyjnej. 

Ukończyła studia podyplomowe 

w zakresie edukacji wczesnoszkol-

nej i wychowania przedszkolnego 

oraz  zarządzanie oświatą. Brała 

udział w wielu kursach, szkole-

niach i warsztatach. Prywatnie 

jest mężatką i mamą 5 dzieci. 

Pełni także funkcję sołtysa wsi 

Topolnica. Doświadczenie w pra-

cy na stanowisku kierowniczym, 

wysokie kwali�kacje zawodowe 

oraz właściwe cechy osobowości 

z pewnością przyczynią się do od-

powiedniego zarządzania szkołą. 

Obie Panie obejmą funkcję dyrek-

tora od dnia 1 lipca br. 

Serdecznie gratulujemy i życzy-

my wielu sukcesów, wytrwałości 

oraz satysfakcji z pełnienia tej 

odpowiedzialnej funkcji. Wierzy-

my, że szkoły pod kierownictwem 

nowych dyrektorów będą  dy-

namicznie się rozwijać, tworząc 

przyjazne i inspirujące środowi-

sko nauki dla dzieci i młodzieży.

Dotychczas dyrektorem ZPO w 
Zatorach była Agnieszka Druch-
niak, ZS-P w Pniewie Jolanta 
Jackowska.

 (Red.)
redakcja.pgp@pultusk24.pl

Źródło: UG Zatory

• utworzenie nowej świetlicy, stołówki 
szkolnej i biblioteki,

• modernizacja kuchni i stołówki dzięki 
środkom z programu „Posiłek w szkole 
i w domu”,

• kompleksowa termomodernizacja bu-
dynku szkoły wraz z wymianą pieca c.o. 
i oświetlenia LED,

• remont szkolnych łazienek oraz wymia-
na ławek i krzeseł w salach lekcyjnych,

• utworzenie  klasopracowni przedmio-
towych,

• remont boiska sportowego Orlik,
• zakup nowoczesnego sprzętu dydak-

tycznego (monitory interaktywne, ta-
blice multimedialne, komputery),

• wzbogacenie księgozbioru szkolnego 
w ramach Narodowego Programu Roz-
woju Czytelnictwa,

• zorganizowanie i współorganizacja 
licznych wydarzeń lokalnych i sporto-
wych, dla dzieci, młodzieży i seniorów,

• skuteczne pozyskiwanie środków ze-
wnętrznych na rozwój szkoły i aktyw-
ność uczniów,

• koordynacja unijnego projektu Era-
smus+ na szkolenia językowe i meto-
dyczne dla kadry pedagogicznej i ad-
ministracyjnej i inne.

Działania te realnie wpłynęły na jakość 
edukacji, komfort uczniów i wzmocnie-
nie roli szkoły jako centrum życia lokal-
nej społeczności.
Z ogromną satysfakcją zostawiam pla-
cówkę w dobrej kondycji organizacyjnej 
i materialnej, z nowoczesnym wyposaże-
niem i silnym zespołem.
Jednocześnie pragnę podkreślić, że 
przygotowałam również grunt pod dal-

szy rozwój szkoły. Moje plany na przy-
szłość – które pozostawiam moim na-
stępcom – obejmują:
• rozbudowę szkoły o nowe skrzydło 

dydaktyczne, które zastąpiłoby niewy-
godne sale na poddaszu i zapewniło 
nowoczesne warunki nauki,

• budowę nowoczesnego, bezpieczne-
go placu zabaw  dostępnego także dla 
dzieci z niepełnosprawnościami,

• wymianę szatni i nawierzchni koryta-
rzy szkolnych, poprawiającą komfort i 
estetykę wnętrz,

• dalsze doposażenie pracowni przed-
miotowych,

• rozwój nowych programów wycho-
wawczych i pro�laktycznych, wspie-
rających zdrowie  psychiczne uczniów 
oraz promujących postawy obywatel-
skie i proekologiczne,

• zacieśnianie współpracy z rodzicami 
i instytucjami wspierającymi rozwój 
dziecka,

• kontynuację działań w ramach współ-
pracy międzynarodowej i wymiany 
uczniowskiej.

Jestem przekonana, że nowa dyrekcja z 
energią i zaangażowaniem podejmie się 
realizacji tych planów, kierując się do-
brem uczniów i troską o rozwój edukacji 
w naszej gminie.
Jako dyrektor szkoły w opinii rodziców 
i uczniów, skutecznie i odpowiedzialnie 
kierowałam  placówką, dbając zarów-
no o jakość nauczania, jak i prawidłowe 
funkcjonowanie szkoły.
Liczne kontrole zewnętrzne przeprowa-
dzone przez uprawnione instytucje po-
twierdzały prawidłową organizację pra-

cy szkoły oraz zgodność działań z obo-
wiązującymi przepisami prawa oświato-
wego. W wyniku przeprowadzonego au-
dytu od 04 do 18 marca 2025 r. audytor 
wewnętrzny nie dostrzegł uchybień.
Jako nauczyciel dyplomowany języka 
angielskiego z przyjemnością wracam 
do tego co jest moim zawodem i po-
wołaniem czyli uczenie dzieci i mło-
dzieży. Planuję również kontynuować 
działalność zawodową w obszarze edu-
kacji, w dalszym ciągu współpracować 
z Okręgową Komisją Egzaminacyjną w 
charakterze egzaminatora maturalne-
go i ósmoklasisty z języka angielskiego, 
dzielić się doświadczeniem, realizować 
projekty i wspierać innowacje w naucza-
niu.  Jako koordynator projektu Erasmus 
+: ”Proaktywni nauczyciele. Wsparcie, 
innowacje i rozwój kompetencji w dzia-
łaniach na rzecz lepszej edukacji i roz-
woju”, zamierzam zakończyć projekt 
dla nauczycieli i pozyskać partnerów 
do wymiany międzynarodowej naszych 
uczniów. 
Na zakończenie pragnę jeszcze raz po-
dziękować wszystkim, którzy współpra-
cowali ze mną – nauczycielom, uczniom 
i ich rodzicom, Radzie Rodziców, Kurato-
rium Oświaty Delegatura w Ciechano-
wie, Wójtowi Grzegorzowi Falbie, Radzie 
Gminy Zatory, pracownikom Urzędu 
Gminy, Oddziałowi Powiatowego  Związ-
ku Nauczycielstwa Polskiego w Pułtusku  
i NSZZ „Solidarność” Region Mazowsze 
Komisja Międzyzakładowa Pracowników 
Oświaty Ziemi Pułtuskiej  oraz wszystkim 
partnerom i przyjaciołom szkoły. 

Z wyrazami szacunku i wdzięczności,
Agnieszka Druchniak

eprasa.pl 38906db08a
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Pani Ania kochała kwiaty…
Film-wspomnienie o Annie Karłowicz i ośrodku kierowanym przez nią od 1 października 1999 r., drzewko magnolii 
posadzone w przyszkolnym ogrodzie, uroczyste przemówienia, róże pod pamiątkową tablicą, widowisko artystyczne 
w wykonaniu uczniów i uczennic, a na koniec ogromny tort – towarzyszyły Dniu Patrona i jednocześnie jubileuszo-
wi 20-lecia nadania imienia  Anny Karłowicz Specjalnemu Ośrodkowi Szkolno-Wychowawczemu w Pułtusku. Wśród 
uczestników spotkania, które odbyło się 23 maja 2025 r. - rodzina Pani Anny z maleńką wnuczką.

– Uroczystość nadania ośrodko-
wi imienia Anny Karłowicz stała 
się motywacją do wypracowa-
nia i kultywowania tradycji – po-
wiedział Dyrektor SOSW Rafał 
Wiśniewski. Jej elementami są 
corocznie organizowane ob-
chody Dnia Patrona, wyłonienie 
i stosowanie znaku gra�cznego, 
a także wypracowanie hymnu i 
wyłonienie w drodze konkursu 
literackiego motta placówki. A 
brzmi ono - „Zawsze razem, z 
potrzeby serca, duszy i umysłu”.
Tradycją ośrodka jest wręczanie 
Pucharu Patrona. W tym roku 
wydarzyło się to już po raz 20. 
Przyznając nagrodę Kapituła 
Pucharu Patrona, reprezentowa-
na przez Dyrekcję, Nauczycieli, 
uczniów i rodziców, kierowała 
się kryteriami wynikającymi z 
regulaminu. Pod uwagę wzięła 
przede wszystkim wybitne osią-
gnięcia uczniów w różnych dzie-
dzinach, m.in. w nauce, sporcie i 
sukcesy artystyczne.
– Kapituła Pucharu Patrona Spe-
cjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego im. Anny Karło-

wicz w Pułtusku postanowiła 
przyznać puchar – wyjątkowo 
– dwóm uczennicom klasy III, 
Publicznej Szkoły Przysposabia-
jącej do Pracy. Są nimi Patrycja 
Miętkiewicz i Natalia Płochoc-
ka – poinformowała Agnieszka 
Walczak. Puchary wręczyli Dy-
rektor Szkoły Rafał Wiśniewski i 
Lida Podgórska, przewodniczą-
ca Rady Rodziców.
– To dla nas ogromny zaszczyt, 
że nasza praca i zaangażowanie 
w życie szkoły zostały docenio-
ne w tak wyjątkowy sposób. Je-
steśmy niezmiernie wdzięczne 
za to wyróżnienie, które moty-
wuje nas do dalszej pracy i roz-
woju. Cieszymy się, że jesteśmy 
częścią tak wspaniałej społecz-
ności szkolnej – podziękowała 
Natalia Płochocka.
Podczas piątkowej uroczystości 
nie zabrakło podziękowań, ży-
czeń, gratulacji, wspomnień.
– Dziś obchodzimy jubileusz 
szczególny. 20 lat od chwili, 
kiedy Ośrodek Szkolno-Wy-
chowawczy przyjął imię Anny 
Karłowicz. To nie tylko data w 

kalendarzu. To symbol ciągło-
ści, wartości i misji, która przy-
świeca każdy dzień. To nie tylko 
jubileusz. To opowieść o życiu, 
pasji, o tym, jak ważne jest być 
dla drugiego człowieka – mówi-
ła Emilia Gąsecka, wicestarosta 
powiatu pułtuskiego. – Anna 
Karłowicz nie była tylko wspa-
niałym pedagogiem, dyrekto-
rem. Miała w sobie coś, co trud-
no opisać słowami – ciepło, siłę 
i niezłomną wiarę w potencjał 
każdego ucznia. Jej życie jest 
dla nas wszystkich inspiracją i 
drogowskazem w codziennych 
naszych pracach i działaniach. 
Przez te dwie dekady przeszli-
ście ogromną drogę, rozwijali-
ście się, tworzyliście wspólnotę, 
której fundamentem był zawsze 
szacunek, troska i otwartość. 
Każdy dzień przynosił nowe 
wyzwania, ale też niezliczone 
powody do dumy, bo ośrodek 
szkolno-wychowawczy to nie 
tylko mury klasy, to przede 
wszystkim ludzie. Nauczyciele, 
którzy uczą z pasją. Uczniowie, 
którzy pokazują czym jest siła 

ducha. Rodzice, którzy wspie-
rają każde dziecko. Pracowni-
cy, którzy z oddaniem dbają o 
każdy szczegół. W ciągu tych lat 
wydarzyło się tak wiele dobre-
go i za to, w imieniu samorządu 
powiatu pułtuskiego, dziękuje-
my! Niech te kolejne lata będą 
również owocne i pełne dobra, 
jak minione – dodała E. Gąsecka, 
która po wystąpieniu wręczyła 
Dyrektorowi R. Wiśniewskiemu 
podziękowania za działalność 
ośrodka.
– Bardzo chciałem tutaj być 
– stwierdził Ks. Wiesław Ko-
sek. – Po pierwsze panią Annę 
poznałem pierwszego dnia jej 
pracy w tej szkole. Po drugie, 
byłem świadkiem nadania imie-
nia szkole jej imienia. Po trzecie 
– myślę, że bardzo dużo nas łą-
czyło. Dostrzegałem to, w jaki 
sposób pochodzi do swojego 
zawodu, do pełnienia funkcji 

dyrektora tej, a nie innej szkoły. 
Pomyślałem sobie, że dobrze, 
że są na świecie tacy ludzie. 
Nie przesadzam – dobrze, że na 
świecie są tak dobrzy ludzie, jak 
była pani Anna – dodał.
W uroczystości wziął udział tak-
że Mirosław Barszcz, radny Rady 
Powiatu w Pułtusku. – Przybyli-
śmy tutaj, aby w sposób szcze-
gólny, z wielką czcią i godnością 
uczcić pamięć Pani Ani – mówił. 
– Pani Aniu, Ty kładłaś podwali-
ny pod moralność i duchowość 
tej szkoły. Biegająca wnuczka 
Pani Ani świadczy, że w tych 
murach jest dobro i pokój. Niech 
w imię tego wszystkiego, o co 
dbała Pani Ania, dobro i pokój 
zawsze będzie w tych murach. I 
niech tak ostanie – dodał radny.
– Gratuluję całej społeczności 
szkolnej przede wszystkim tego, 
co udało Wam się i udaje każ-
dego dnia wcielać w życie, to o 
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czym patronka szkoły marzyła i 
co zajęło jej całe zawodowe ży-
cie. Tworzycie szkołę otwartą, 
niezwykłą, nowoczesną. Szkołę, 
w której dobro wychowanków i 
ich przyszłość są najważniejsze 
– mówiła Joanna Siejbik, prze-

wodnicząca komisji Międzyza-
kładowej Pracowników Oświaty 
Ziemi Pułtuskiej NSZZ Solidar-
ność region Mazowsze.
– Pani Ania kochała kwiaty – 
wspominała Agnieszka Walczak. 
– Dla upamiętnienia 20. rocz-

nicy nadania jej imienia Spe-
cjalnemu Ośrodkowi Szkolno-
-Wychowawczemu w Pułtusku 
posadzono drzewko magnolii, 
które jest darem od społecz-
ności ośrodka dla Pani Ani. 
Szczególnie był jej bliski ogród 

przyszkolny i tam zostało ono 
posadzone.
Z okazji jubileuszu pracownicy 
SOSW przygotowali i wyemito-
wali �lm-wspomnienie o Annie 
Karłowicz oraz o osiągnięciach 
ośrodka. ...a jeśli chcecie zoba-

czyć magnolię, to rośnie przed 
wejściem do ośrodka. Przed nią 
specjalna tabliczka upamiętnia-
jąca rocznicę.

 Anna Jadaś
a.jadas@pultusk24.pl

21 maja 1977 roku został powołany Specjalny Zakład Wychowawczy w Tąsewach. 
W skład struktury organizacyjnej zakładu wchodził Internat i Szkoła Podstawowa 
Specjalna dla uczniów z niepełnosprawnością intelektualną w stopniu umiarkowa-
nym lub znacznym. W 1984 roku Specjalny Zakład Wychowawczy przekształcony 
został w Specjalny Ośrodek Wychowawczy. Od 1999 roku ośrodek stał się jednost-
ką organizacyjną Starostwa Powiatowego w Pułtusku. 
1 października 1999 roku p. Anna Karłowicz objęła funkcję dyrektora Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Tąsewach. Na mocy uchwały Rady Powiatu 
w Pułtusku, 1 września 2000 roku, SOSW został przeniesiony w Tąsew do Pułtuska. 
Głównym inicjatorem tego przedsięwzięcia była dyrekcja Ośrodka w osobach – 
Anna Karłowicz – dyrektor i Wiesław Cienkowski – kierownik ośrodka. Powodem 
zmiany lokalizacji placówki było przede wszystkim dążenie do poprawy jej funk-
cjonowania w aspekcie ekonomicznym, społecznym oraz merytorycznym doty-
czącym procesu  dydaktyczno-wychowawczego i opiekuńczego.
8 września 2000 r. Anna Karłowicz dokonała uroczystego otwarcia placówki. 
Od początku jej funkcjonowania w Pułtusku dyrekcja realizowała własną strate-
gię integracji placówki ze społecznością lokalną. We współpracy z nauczycielami 
ośrodka dyrektor A. Karłowicz zapoczątkowała cykl spotkań integracyjnych pod 
hasłem – „Jesteśmy sobie potrzebni”. 
W 2000 roku odbyło się pierwsze spotkanie. Jego uczestnikami byli pedagodzy 
pułtuskich szkół i placówek oświatowych oraz Rada Pedagogiczna  placówki. Ko-
lejne spotkanie integracyjne zostało zorganizowane 31 maja 2003 r. Jego uczestni-
kami było szerokie grono przedstawicieli środowiska lokalnego. Spotkanie zostało 
połączone ze zjazdem absolwentów ośrodka. 
 – Celem tego spotkania jest pogłębienie integracji, promowanie pozytywnego 
wizerunku osób niepełnosprawnych, podniesienie świadomości o prawach osób 
niepełnosprawnych oraz pełnego i świadomego korzystania z nich, a także poszu-
kiwanie skutecznych rozwiązań w celu promowania równych szans  osób niepeł-
nosprawnych – mówiła wtedy Anna Karłowicz.
Odbywały się także spotkania integracyjne z przedszkolakami, z uczniami szkół 
podstawowych i ponadpodstawowych oraz z seniorami ze środowiska lokalnego, 
które organizowane są do chwili obecnej. 
Nowa lokalizacja pozwoliła na wzbogacenie oferty kształcenia. Powstały oddziały 
dla uczniów z niepełnosprawnością intelektualną w stopniu lekkim, podejmowa-
no wiele inicjatyw mających na celu tworzenie jak najlepszych warunków do nauki 
i rozwoju podopiecznych. Wdrażano szereg przedsięwzięć służących podnoszeniu 
jakości efektywności procesu edukacyjno-terapeutycznego. Po 2 latach funkcjo-
nowania placówki w Pułtusku została utworzona pracownia komputerowa, która 
funkcjonuje do chwili obecnej. Sukcesywnie wyposażana jest w nowe środki tech-
nologii informacyjnej, co stanowi duży atut dla ośrodka. Istotnym przedsięwzię-
ciem na rzecz edukacji oraz rozwoju uczniów i wychowanków było utworzenie Sali 
Doświadczania Świata. 
Ośrodek stał się chętnie odwiedzany przez gości. Zyskał wielu przyjaciół i sojuszni-
ków w lokalnym i szerszym środowisku społecznym.
Praca zawodowa A. Karłowicz została przerwana przez długą i ciężką chorobę. 
Anna Karłowicz zmarła 5 lipca 2004 roku. Z inicjatywy całej społeczności ośrod-
ka, dzięki staraniom ówczesnej dyrekcji SOSW otrzymał imię Anny Karłowicz. O�-
cjalna uroczystość nadania imienia odbyła się 21 maja 2005 r. Odsłonięto wtedy 
tablicę pamiątkową poświęconą patronce ośrodka. Poświęcono też plac zabaw, 
który został s�nansowany ze środków złożonych przez uczestników ceremonii po-
grzebowej, co było ostatnią wolą A. Karłowicz i wyrazem jej wielkiej troski o swoich 
ukochanych uczniów i wychowanków. 

W ciągu następnych lat funkcjonowania placówka wypracowała własną obrzędo-
wość i symbolikę. Logo ośrodka wyłonione w konkursie zaprezentowano 23 maja 
2006 roku podczas obchodów Dnia Patrona. W 2007 roku powstał hymn SOSW 
– „Szkoło nasza kochana”, którego autorką jest Barbara Pyrkowska. W 2015 r. wy-
łoniono w konkursie motto placówki – „Zawsze razem, z potrzeby serca, duszy i 
umysłu”. Jego autorami byli uczniowie III Publicznego Gimnazjum z wychowaw-
czynią Barbarą Pyrkowską. 
Symbolika ośrodka znajduje się w holu głównym placówki. W okresie od nada-
nia imienia ośrodkowi, do 31 sierpnia 2024 r., funkcję dyrektora placówki pełniła 
Aldona Iniarska,  unkcję kierownika ośrodka Wiesław Cienkowski, funkcję wice-
dyrektora Joanna Kaczmarczyk i Rafał Wiśniewski. Od 1 września 2024 roku dy-
rektorem ośrodka jest Rafał Wiśniewski, wicedyrektorem Joanna Kaczmarczyk, 
kierownikiem ośrodka Wiesław Cienkowski.
Na przestrzeni 25 lat w budynku ośrodka przeprowadzono liczne prace adaptacyj-
ne, dostosowując go do potrzeb dzieci i młodzieży z niepełnosprawnościami. Po-
wstały nowe pracownie, gabinety specjalistyczne, biblioteka szkolna, sala rekreacyj-
na, siłownia oraz sala terapii integracji sensorycznej. Zakupiono tablice interaktyw-
ne, komputery, sprzęt audiowizualny, drukarkę 3D oraz sprzęt sportowy. Odnowio-
no i w pełni wyposażono blok żywieniowy. Istotnym krokiem w kierunku likwidacji 
barier architektonicznych było zamontowanie windy. Ośrodek przez lata rozkwitał. 
Oferta kształcenia wzbogacona została o oddziały przedszkolne. Plac zabaw, który 
powstał dzięki patronce, stale zmienia swoje oblicze i jest systematycznie wyposaża-
ny w nowe, atrakcyjne urządzenia służące do zabawy i rekreacji. Aranżacja przestrzeni 
wokół ośrodka zainicjowana również przez patronkę, jest systematycznie pielęgno-
wana i wzbogacana o nowe rośliny ozdobne, tworząc piękny, przyszkolny ogród. 
Kadra pedagogiczna realizuje nowatorskie projekty. Dba o rozwój zainteresowań, 
talentów oraz pasji uczniów i wychowanków. Podejmowane działania mają na 
celu m.in. pogłębianie wiedzy, rozwijanie u uczniów umiejętności praktycznych, 
społecznych i poznawczych, wpływają na rozwój kompetencji cyfrowych oraz 
przygotowują do samodzielnego funkcjonowania w dorosłym życiu na miarę in-
dywidualnych możliwości. 
Dla uczniów Publicznej Szkoły Specjalnej Przysposabiającej do Pracy organizo-
wane są pilotażowe kursy zawodowe przy współpracy Cechu Rzemiosł Różnych i 
Przedsiębiorczości w Pułtusku oraz  praktyki wspomagane w ośrodku na indywi-
dualnie dobranych stanowiskach pracy. Corocznie dla wychowanków organizo-
wany jest maraton pro�laktyki. Uczniowie biorą udział w wycieczkach, wydarze-
niach kulturalnych. Imprezy i uroczystości szkolne są stałym elementem wyzna-
czającym rytm życia społeczności ośrodka. 
W 2006 r. ustanowiona została Kapituła Pucharu Patrona. Na jej mocy przyznawa-
ny jest Puchar Patrona i Nagroda Specjalna Dyrektora Ośrodka podczas obcho-
dów Dnia Patrona. W tym samym roku po raz pierwszy został wręczony puchar 
patrona Agnieszce Wieczorek uczennicy klasy III Publicznego Gimnazjum. 
Uczniowie biorą udział w konkursach wiedzy, zawodach sportowych na różnych 
szczeblach, szkolnych, międzyszkolnych, między powiatowych, wojewódzkich, a 
nawet ogólnopolskich.
W 2011 roku przy SOSW rozpoczęło swoją działalność Stowarzyszenie na Rzecz 
Osób z Niepełnosprawnościami i ich rodzin – „Skarb Nadziei”. Dzięki jego działal-
ności podopieczni otrzymują dodatkowe możliwości rozwoju i integracji ze śro-
dowiskiem lokalnym i dalszym.
Przyjemnie się tu uczy, mieszka i pracuje. Cała społeczność ośrodka jest godnym 
kontynuatorem myśli i serca patronki Anny Karłowicz, która jest wzorem i inspira-
cją dla wszystkich do podejmowania wciąż nowych wyzwań.

Historia SOSW w Pułtusku
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Na głównym boisku odbył 
się turniej piłkarski „Łączy-
my Pokolenia”, w którym 
zmierzyły się dwuosobo-
we drużyny w składzie 
rodzic + dziecko lub dzia-
dek/babcia + wnuczek. 
Pomysłodawcą turnieju 
był Józef Łatyfowicz, któ-
ry wziął w nim udział ra-
zem ze swoim wnuczkiem 
Aleksandrem. Na boisku 
do koszykówki zorgani-
zowany został I Miejski 
Konkurs Rzutów do kosza 
dla dzieci i dorosłych. Or-
ganizator konkursu, radny 
miejski Robert Cienkow-
ski, od kilku lat przygoto-
wuje podobne konkursy 
w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym 
im. Anny Karłowicz. 
Wszyscy uczestnicy tur-
nieju piłkarskiego i kon-
kursu rzutów do kosza 
otrzymali pamiątkowe 
medale, a najlepsi także 
puchary i inne nagrody. W 
turnieju „Łączymy pokole-

Gminny Dzień Dziecka na sportowo
Niedzielne przedpołudnie było naprawdę aktywne. Wszystko to za sprawą Gminnego Dnia Dziecka na sportowo, który odbył 
się na stadionie miejskim. Organizatorzy wydarzenia, czyli Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Pułtusku wraz ze współor-
ganizatorami: Urząd Miejski W Pułtusku, Nadnarwianka Pułtusk, Młode Orły Nadnarwianki Pułtusk, Pultovia, Fuks Pułtusk, 
Canal+, Stowarzyszenie „Razem dla Jedynki”, Isbud oraz Polmlek zapewnili najmłodszym mieszkańcom miasta i gminy Pułtusk 
mnóstwo sportowych atrakcji.

nia” zwyciężyli Olaf i Mar-
cin Bysko, drugie miejsce 
wywalczyli Jan i Łukasz 
Zalewscy, a na ostatnim 
miejscu podium uplaso-
wali się Mikołaj i Michał 
Złotkowscy. Nagrodę spe-
cjalną otrzymała też jedy-
na żeńska drużyna turnie-
ju: Ada i Monika Opalach 
oraz drużyna mieszana, 
czyli Amelia Dąbrowska 
ze swoim tatą Marcinem. 
Wśród młodych piłkarzy 
wyłoniono też najlep-
szych strzelców, którzy 
w dogrywce musieli jak 
najdłużej żonglować piłką 
– tutaj bezkonkurencyjny 
ponownie okazał się Olaf 
Bysko. Otrzymał nagrodę, 
ufundowaną przez Sto-
warzyszenie „Razem dla 
Jedynki”. 
Konkurs rzutów do ko-
sza rozegrał się w trzech 
kategoriach wiekowych. 
W kategorii klas I-III szkół 
podstawowych zwycię-
żył Wojciech Gryc, drugie 

miejsce zajęła Liliana Ja-
worska, a trzecie Adam 
Kołodziejski. W kategorii 
klas IV-VIII wygrała Ada 
Opalach, która została 
też najlepszym strzelcem 
konkursu, osiągając 29 
celnych tra�eń na 30 prób. 
Drugie miejsce wywalczy-

ła Zo�a Gryc, a trzecie Jan 
Gaweł. W kategorii Open 
zwyciężył Michał Sępław-
ski, drugie miejsce zdobył 
Marcin Dąbrowski, a trze-
cie Paweł Romanowski. 
Oprócz tego, wszyscy 
chętni sprawdzali swoją 
celność w kąciku sporto-

wym Canal+, gdzie cze-
kała bramka celnościowa, 
stolik z kolorowankami 
dla najmłodszych i ryb-
ka Mini Mini. Uczestnicy 
sportowego Dnia Dziecka 
mieli też okazję do strze-
lania goli pod czujnym 
okiem trenerów Młodych 

Orłów Nadnarwianki Puł-
tusk. Dodatkowo wszyst-
kie dzieci mogły skorzy-
stać z dmuchańców, zjeść 
popcorn, watę cukrową i 
lody.

 Karolina Pawleńska
karolina.pawlenska@pultusk24.pl
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W niedzielę na przystani 
miejskiej na najmłodszych 
czekało mnóstwo wyda-
rzeń i niespodzianek. Były 
dwa przedstawienia wy-
stawione przez uczniów 
i rodziców Przedszkola 
Miejskiego nr 5 (Księżnicz-
ka na ziarnku grochu) i 
Przedszkola Miejskiego nr 
4 (Śpiąca królewna), pro-
gram artystyczny w wyko-
naniu dzieci i młodzieży z 
Miejskiego Centrum Kul-
tury i Sztuki w Pułtusku. 
Dużą popularnością cie-
szyły się rejsy gondola-
mi, quizy z nagrodami, 
plecenie warkoczyków, 
brokatowe tatuaże, słodki 

Pełne atrakcji obchody Dnia Dziecka 
na przystani miejskiej w Pułtusku
Wydarzenie, które otworzyła burmistrz miasta Pułtusk Beata Jóźwiak wraz z przewodniczącym Rady Miejskiej Łukaszem 
Skarżyńskim, przyciągnęło tłumy, oferując niezliczone atrakcje, a wszystko to przy pięknej, słonecznej pogodzie.

poczęstunek dmuchańce, 
trampoliny, malowanie 
twarzy, jazda konna, piana 
party, fotobudka warszta-
ty tańców dawnych pro-
wadzone przez Polskie 
Stowarzyszenie Księżnej 
Anny Jabłonowskiej. Ser-
ca uczestników i widzów 
skradła jednak suczka Gu-
nia, stając się prawdziwą 
gwiazdą wydarzenia! Za-
praszamy do obejrzenia 
zdjęć. Na naszym pro�lu 
Facebook zobaczycie też 
migawki �lmowe z wyda-
rzenia.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl
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Tym razem Artur Bedna-
rek mierzy się reżysersko 
z komedią autorstwa Wo-
ody’ego Allena „Zagraj 
to jeszcze raz, Sam” (ang. 
Play It Again, Sam) – sztu-
ki z 1972 w reżyserii Her-
berta Rossa, z Woodym 
Allenem i Diane Keaton w 
rolach głównych.
Sztukę wystawia nowa 
grupa teatralna PułNaPół 
w „odmłodzonym” skła-
dzie, ale zobaczymy w niej 
też znane twarze oraz cał-
kowicie nowe. Wystąpią: 
Łukasz Rembecki, Alek-

Nowa pułtuska 
grupa teatralna 

PułNaPół zaprasza 
na spektakl

PułNaPół to nowa grupa teatralna, ale w składzie 
częściowo znanym bywalcom pułtuskich spektakli, 
jak choćby Artur Bednarek, który w sztuce, na którą 
zapraszamy wraz z organizatorami, jest reżyserem.

sandra Jaworska, Dawid 
Wielgo, Julia Jeż, Artur 
Bednarek, Olga Grzywacz, 
Natalia Lipińska, Antonina 
Moroza, Amelia Żuk, Anna 
Mroziewicz, Monika Sko-
czylas, Maciej Gierek.
„Zagraj to jeszcze raz, 
Sam” będzie można zoba-
czyć w sali kina Miejskiego 
Centrum Kultury i Sztuki 
w Pułtusku 12 czerwca 
2025 r. o godz. 19:00.
Spektakl będzie o tyle nie-
zwykły, że oprócz trady-
cyjnej gry teatralnej zoba-
czyć będzie można sceny 

�lmowe!
Bilety w cenie 50,00 zł do 
kupienia na platformie 
Bilety24.pl lub GOTÓWKĄ 
osobiście w sekretariacie 
MCKiS oraz w kasie kina 
na godzinę przed roz-
poczęciem wydarzenia. 
Wkrótce dla naszych Czy-
telników przygotujemy 
konkurs, w którym będzie 
można wygrać dwie wej-
ściówki, więc zaglądajcie 
do nas!

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

Program wydarzenia był 
bogaty i różnorodny, po-
cząwszy od przedstawie-
nia w wykonaniu samych 
rodziców! W tym roku 
rodzice wcielili się w po-
stacie z bajki o królewnie 
na ziarnku grochu. Przed-
szkolaki z dumą i radością 
oklaskiwały występy swo-
ich mam i tatusiów. 
Po porcji wzruszeń i śmie-
chu na scenie, przyszedł 
czas na aktywną roz-
rywkę. Na terenie szkoły 
rozstawiono uwielbiane 

Dzień pełen uśmiechu i niezapomnianych wrażeń! 
– Dzień Rodziny Przedszkola Miejskiego nr 5 
Boisko i plac zabaw przy Publicznej Szkole nr 3 w Pułtusku zamieniły się 
w środę 28 maja w tętniące życiem centrum rodzinnej zabawy i integracji. 
Odbył się tu wyczekiwany Dzień Rodziny, który zgromadził dzieci, ich 
rodziców oraz całą przedszkolną społeczność, tworząc niezapomniane 
wspomnienia i umacniając rodzinne więzi. 

przez dzieci dmuchań-
ce. Nie zabrakło również 
profesjonalnych animacji, 
niezapomnianym przeży-
ciem było również możli-
wość obejrzenia z bliska 
obejrzenia wozu strażac-
kiego – dzięki strażakom 
z OSP Grabówiec. Aby nikt 
nie opuścił festynu głod-
ny, przygotowano poczę-
stunek – domowe ciasta, 
popcorn i napoje. 
Dyrektor Przedszkola 
Miejskiego nr 5 w Puł-
tusku Katarzyna Prze-

włocka podziękowała za 
organizację wydarzenia 
nauczycielom i rodzicom, 
w szczególności koordy-
natorce festynu Paulinie 
Urbanowicz oraz prze-
wodniczącej Rady Rodzi-
ców Katarzyny Górskiej, 
obsłudze technicznej, 
OSP w Grabówcu za uatrak-
cyjnienia wydarzenia swoją 
obecnością, a także Izabeli 
Trzcińskiej – dyrektor PSP 
nr 3 za udostępnienie bo-
iska i placu zabaw.

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl
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Uczestnicy konkursu 
stanęli przed ambitnym 
zadaniem – napisaniem 
recenzji wybranej książki. 
Nie chodziło tu jedynie o 
podsumowanie treści, ale 
o przedstawienie osobi-
stego punktu widzenia, 
analizę bohaterów, stylu 
pisania autora oraz – co 
najważniejsze – wpływu 
utworu na ich własne 
przemyślenia i emocje.

Konkurs spotkał się z du-
żym zainteresowaniem 
– do oceny jury tra�ło 18 
prac, co jest najlepszym 
dowodem na to, że młodzi 
ludzie z „Ruszkowskiego” 
czytają, a ich wrażliwość 
i spostrzegawczość po-
tra�ą zaskoczyć. Poziom 
ocenianych prac był bar-
dzo wyrównany, dlatego 
jury w składzie: Anna Mo-
rawska, Marcin Sergiusz 
Przybyłek oraz Szymon 
Wotawa, miało naprawdę 
niełatwe zadanie.

Uczestników dzisiejszego 
rozstrzygnięcia konkursu 
powitała Dyrektor ZSZ im. 
J. Ruszkowskiego w Puł-
tusku Anna Kmiołek-Giza-
ra, której celne spostrze-
żenia na temat zalet czy-
tania z pewnością zachę-
ciły młoda publiczność 
do sięgania po tę formę 
spędzania czasu. Do lek-
tur z pewnością nie trze-

Młodzież naprawdę czyta! – konkurs literacki w „Ruszkowskim”
,,Literackie reminiscencje – subiektywne spojrzenie na wybraną książkę”to tytuł konkursu literackiego zorganizowa-
nego przez Bibliotekę Szkolną ZSZ im. Jana Ruszkowskiego w Pułtusku, w ramach którego uczestnicy pisali recenzję 
wybranej lektury. Jury oceniło 18 prac.

ba zachęcać uczestników 
konkursu, którzy sami 
przekonująco zachęcali 
w swoich pracach do się-
gnięcia po wybrane przez 
siebie książki. Wśród nich 
znalazły się zarówno kla-
syki literatury, romanse, 
powieści psychologiczne 
czy science �ction. Mimo 
wyrównanego poziomu 
niektóre prace wyróżniały 
się dojrzałością, jeżykiem, 
przemyśleniami, na co 
zwrócili uwagę jurorzy, 
stąd następujące wyniki:

I miejsce – Olga Mirska, za 
recenzję książki „Makbet”,
II miejsce – Pola Mączew-
ska – „No Longer Human”,
III miejsce – Kinga Kuchar-
czyk – „Uwięziona”,
wyróżnienia – Alicja Sko-
czeń – „Kwiat pustyni” 
oraz Julia Wróbel – „Cier-
pienia młodego Wertera”. 
Gratulujemy raz jeszcze!

Gratulacje oraz podzię-
kowania otrzymały or-
ganizatorki konkursu i 
dzisiejszego rozstrzygnię-
cia: Dorota Sobocińska, 
Dorota Majkowska i Anna 
Świerczewska, uczennica 
„Ruszkowskiego” Natalia 
Łączkowska, której wy-
stęp uświetnił wydarzenie 
oraz uczniowie prowadzą-
cy je profesjonalnie. 

 Anna Morawska
naczelna.pgp@pultusk24.pl

W polskim systemie praw-
nym nie funkcjonuje od-
rębna de�nicja roweru 
elektrycznego
Art. 2 pkt. 47 Ustawy Pra-
wo o Ruchu Drogowym 
określa za to ogólną de�-
nicję roweru.

ROWER-pojazd o szeroko-
ści nieprzekraczającej 0,9 
m poruszany siłą mięśni 
osoby jadącej tym pojaz-
dem; rower może być wy-
posażony w uruchamiany 
naciskiem na pedały po-
mocniczy napęd elek-
tryczny zasilany prądem 
o napięciu nie wyższym 
niż 48 V o znamionowej 
mocy ciągłej nie większej 
niż 250 W, którego moc 
wyjściowa zmniejsza się 
stopniowo i spada do zera 

Jakie warunki musi spełniać „elektryk”, aby można było legalnie 
poruszać się nim po polskich drogach?
Sezon rowerowy w pełni, na ulicach widzimy coraz więcej rowerzystów, również tych poruszających 
się rowerami elektrycznymi. Wraz z rosnącą liczbą tzw. elektryków, pojawiają się także pytania co do 
zasad, na jakich ich użytkownicy mogą poruszać się po drogach.

po przekroczeniu prędko-
ści 25 km/h.

Reasumując — kierują-
cego tzw. rowerem elek-
trycznym, czyli rowerem 
wyposażonym w urucha-
miany naciskiem na peda-
ły napęd elektryczny, obo-
wiązują te same przepisy 
ruchu drogowego, które 
dotyczą rowerzystów.

Jakie warunki 
zatem musi spełniać 
taki rower, aby 
można było legalnie 
poruszać się nim po 
polskich drogach?

Moc silniki nie może prze-
kraczać 250 W
Układ napędowy zasilany 

jest prądem o napięciu do 
48 V
Silnik uruchamiany jest 
TYLKO podczas pedało-
wania siłą mięśni
Wyłącza się powyżej pręd-
kości 25 km/h
Zatem, kiedy rower elek-
tryczny przestaje być ro-
werem?

Kiedy moc pomocnicze-
go napędu elektrycznego 
przekracza 250 W.
Kiedy napęd elektryczny 
uruchamiany jest inaczej 
niż siłą mięśni.
Kiedy napęd elektryczny 
nie przestaje działać po-
wyżej prędkości 25 km/h
Kiedy układ napędowy 
zasilany jest prądem po-
wyżej 48 V.
Napęd pomocniczy w ro-

werze nie może służyć do 
samodzielnego napędza-
nia pojazdu!
W każdym wypadku ko-
nieczne jest wprawienie 
roweru w ruch siłą mięśni, 
a napęd pomocniczy słu-
ży jedynie do ułatwienia 
poruszania się.

W przypadku, gdy pojazd, 
o którym mowa nie speł-
nia warunków w zakresie 
parametrów silnika bądź 
zasady jego działania jest 
niedopuszczony do ru-
chu, a kierowanie nim po 
drodze publicznej stano-
wi wykroczenie, o którym 
mowa w art. 94, §2 kw.

Warto również 
wspomnieć  

w tym miejscu  
o obowiązkowym 
wyposażeniu 
roweru, o którym 
mówi:

§ 53 pkt1. ust.1-5, Rozpo-
rządzenie Ministra Infra-
struktury w sprawie warun-
ków technicznych pojaz-
dów oraz zakresu ich nie-
zbędnego wyposażenia.

Poza obowiązkowym wy-
posażeniem warto zało-
żyć kask i kamizelkę od-
blaskową.

Według obowiązujących 
przepisów nie należą do 
obowiązkowego, wypo-
sażenia, jednak warto je 
mieć na sobie podczas jaz-

dy na rowerze. Kask chro-
ni głowę podczas ewentu-
alnego upadku, natomiast 
kamizelka odblaskowa 
zwiększa widoczność na 
drodze, zwłaszcza w trud-
nych warunkach atmosfe-
rycznych.

Korzystając zatem z udo-
godnień i ulepszeń w na-
szych pojazdach, również 
w rowerach, nie zapomi-
najmy o obowiązujących 
przepisach. Pamiętajmy 
także, że nie jesteśmy 
sami na drodze i musimy 
korzystać z niej w sposób 
bezpieczny dla siebie i 
pozostałych uczestników 
ruchu drogowego.

podkom. Ewelina Stróżka/WRD 

KWP zs. w Radomiu 
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Zbigniew Tyszkiewicz: Pański oj-
ciec prof. Bronisław Stelmachowski, 
wykładowca na Uniwersytecie 
Poznańskim, był sędzią Sądu 
Najwyższego w II Rzeczpospolitej, 
specjalistą prawa cywilnego, auto-
rem wielu prac z tej dziedziny. Jak 
wielu uczonych, wybitnych profeso-
rów – miał to ogromne nieszczęście 
znaleźć się na początku 1940 roku 
w części Polski okupowanej przez 
Rosję Sowiecką i tam ślad się urywa. 

Czy znane są Panu dalsze losy ojca ?
Andrzej Stelmachowski: Ojciec mój został 
aresztowany na podstawie zarządzenia 
Stalina, który nakazał zatrzymanie o�ce-
rów Armii Polskiej oraz wyższych urzęd-
ników państwowych – co z nimi zrobio-
no, świat dowiedział się dopiero później. 
Według relacji płk. Chudego (opisanej 
w zeszytach paryskich Giedroycia) oj-
ciec mój (prezes Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu) został rozstrzelany we wię-
zieniu w Brześciu najprawdopodobniej 
29 marca 1940 roku. Miejsce spoczynku 
nie jest mi niestety znane, ale ja składam 
symbolicznie kwiaty na Cmentarzu przy 
twierdzy Brzeskiej.  

Co sądzi Pan o zjawisku zanikania 
takich pojęć jak autorytet moralny, 
wzór do naśladowania czy widocz-
nym wśród młodzieży braku kształ-
towania postawy patriotycznego 
umiłowania Ojczyzny?

Gwałtowne przemiany społeczno-po-
lityczne powodują zmianę obowiązu-
jących kryteriów –tak stało się również 
w Polsce. Media mają tutaj swoja rolę 
– skupiając uwagę na skandalach, afe-
rach, a nie na pozytywnych wydarze-
niach. Będąc krótko ministrem edukacji 
pamiętam jak media nagłośniły sprawę 
demonstracji w której uczestniczyło 
może z 50 osób w tym ze 20 dziennika-
rzy, a dotyczyła ona nauczania religii w 
szkołach – to był tzw. news, sensacja. 
Nic natomiast nie mówiło się o tym, że 
budujemy 1800 nowych szkół. To nie 
warte było dla prasy i telewizji uwagi, 
bo w takiej wiadomości nie można było 
dopatrzeć się nic nadzwyczajnego.  Fakt 
– media mogą zniekształcać obraz rze-
czywistości, ale myślę, że dojdzie jeszcze 
do tego, aby znalazło się miejsce dla eks-
ponowania dobrej, pozytywnej działal-
ności i postawy. Ja uważam, że uczestni-
czyłem w doniosłych wydarzeniach – dla 
mnie były to prace nad utworzeniem 
samorządu terytorialnego. Kiedyś bę-
dzie z tego pociecha, a lokalnie zaczną 
wyrastać autorytety, które przebiją się 
do pierwszych stron gazet czy wyso-
kich stanowisk państwowych. Mamy 
wielu burmistrzów i wójtów, którzy peł-
nią swe funkcje nieprzerwanie od 1990 
roku – są to autorytety o których trudno 
usłyszeć na szczeblu ogólnopolskim, ale 
wybierani w bezpośrednich wyborach 

O historii

W dzisiejszym numerze publikujemy pierwszy z dwóch wywiadów z profesorem Andrzejem Stelmachowskim. Dziś 

o historii Polski ostatnich lat. Za tydzień o perypetiach Domu Polonii. Wywiad ukazał się w Pułtuskiej Gazecie Po-

wiatowej nr 33 (265) z 17 sierpnia 2004 r.

Notka biograficzna
Andrzej Stelmachowski syn Bronisława urodził się 28 stycznia 1925 roku w Poznaniu. Prawnik specjalista w dziedzinie prawa cywilnego 
i rolnego. Profesor Uniwersytetu Warszawskiego, członek Prymasowskiej Rady Społecznej (przy kardynale Wyszyńskim), doradca władz 
NSZZ „Solidarność”. 1987-1990 prezes warszawskiego Klubu Inteligencji Katolickiej, uczestnik rozmów Okrągłego Stołu. Marszałek Senatu 
od lipca 1989 r. do października 1991. Minister Edukacji Narodowej w okresie grudzień 91 lipiec 1992 rok. Od 1992 roku nieprzerwanie do 
dziś prezes Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”. 

powtórnie, należą właśnie do tych pozy-
tywnych wzorów, postaci z autorytetem 
i poważaniem. 

Proszę skomentować bieżące wyda-
rzenia społeczno – polityczne w kon-
tekście zachowań naszych elit (Sejm, 
Rząd), stan naszej państwowości  
i pozycję Polski na arenie międzyna-
rodowej ?

Naszą demokrację porównać można do 
młodego, fermentującego wina – jeszcze 
się nie skończyła ta fermentacja. Proszę 
zwrócić uwagę, iż dla naszej demokracji 
największym zagrożeniem, jest brak sta-
bilnego układu społeczno-poltycznego. 
Co z tego, że możemy mieć najlepsze 
prawo, najlepszą Konstytucję czy bar-
dzo dobrą ordynację wyborczą, kiedy 
szuka się przyczyn nie tam gdzie one są. 
Zupełny rozgardiasz jeśli chodzi o partie 
polityczne, ciągłe zmiany – są przecież 
tacy, co kilka razy zmieniali barwy przy-
należności. Brak stabilności sceny poli-
tycznej, którą cały czas rządzą niestety 
amatorzy – to jest największe zagrożenie 
dla młodej, polskiej demokracji.   

Proszę ustosunkować się do dziedziny 
Panu najbliższej – prawo i jego niedo-
stosowanie do czasów w jakich żyjemy? 
Do reformy tego prawa, do poprawy 
wizerunku Sądownictwa, Prokuratury 
czy Policji. Przecież to nie opiera się na 
zdrowych fundamentach?

Zgadzam się, to jest wręcz chore. Ale... 
– próbuje się środków zaradczych nie-
wiele więcej wartych niż sama choroba, 
przede wszystkim ciągła zmiana przepi-
sów prawnych. Dziennik Ustaw – kiedyś, 
tradycyjnie były to 2 (dwa) tomy rocznie, 
teraz od 2001 r bodajże, jest tych tomów 
7 (siedem)!!! Charakterystyczne zjawisko 
– ta lawina ustaw w 90% wychodzących 
z rządu jest dla tych ludzi wygodna. 
Parlament jest uważany za nieodpo-
wiedzialny – więc pcha się ten gąszcz 
posłom, którzy bardzo często faktycznie 
nie wiedzą, nad czym głosują. Monitor 
Polski dawniej obszerny w zarządze-
nia i dyrektywy ministerialne, teraz jest 
bardzo chudy, bo wszystko ubiera się w 
piórka ustaw, zrzucając odpowiedzial-
ność z siebie, rząd zawsze ma wytłuma-
czenie „Przecież to uchwalili posłowie”. A 
to są sprawy techniczne, które powinny 
być oparte na nielicznych ustawach – 
jednak ministrowie wolą się podeprzeć 
podpisem prezydenta, bo wtedy sami za 
nic nie odpowiadają. Wszystko to jednak 
wymaga czasu i chęci, bo przecież prawo 
karne faktycznie nie może być regulowa-
ne rozporządzeniami, to samo prawo �-
nansowe. A co się dzieje ?  W ciągu roku 
następuje kilkanaście zmian we �nan-
sach, a posłowie po uchwaleniu ustawy, 
zaraz przystępują do dyskusji nad jej 
nowelizacją i poprawkami. W tym bra-
ku stabilności nie ma nie tylko szacunku 

dla prawa, ale wręcz zmusza się ludzi do 
jego omijania. W tym kontekście przy-
toczę opowieść prof. Kupiszewskiego, 
która być może przydałaby się naszym 
pomysłodawcom. „Otóż w starożytnym 
Tarencie na południu obecnych Włoch, 
obowiązywał przepis następujący – na 
Zgromadzeniu Ludowym, które zmienia-
ło i ustalało normy prawne, zmienić coś i 
wnieść pod debaty nowy przepis moż-
na było każdemu, ale pomysłodawcy 
zakładano stryczek i jeśli Zgromadzenie 
Ludowe odrzucało ustawę (pomysł, 
wniosek), natychmiast był taki ktoś wie-
szany. Miało to na celu oduczyć pochop-
nego zmieniania ustalonych norm i wno-
szenia nieprzemyślanych projektów pod 
ustawodawcze gremium. Zastosowanie 
tego u nas, przetrzebiłoby drastycznie 
szeregi , było na pewno przesadą, ale 
dowodzi jednocześnie, że w tamtych 
czasach przywiązywano do stanowienia 
prawa ogromną wagę. U nas zmienia się 
wszystko z ogromna łatwością – mówi 
się często o potrzebie zmiany Konstytucji 
– Ustawy Zasadniczej. Ja podaje wtedy 
przykład Konstytucji amerykańskiej. W 
USA wydaje się mnóstwo przepisów i za-
rządzeń (w każdym ze stanów osobno), 
ale Konstytucja pozostaje już ponad 200 
lat niezmienna, a dbałość o zachowanie 
struktur państwa jest w niej niepodwa-
żalna i stała. Przez cały okres jej obowią-
zywania uchwalono tylko 23 poprawki, 
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ogłoszenie...

Ta wyjątkowa forma doce-
nienia naszych starszych 
mieszkańców cieszy się 
ogromnym uznaniem i 
jest niezwykle ważna dla 
całej naszej społeczno-
ści. Odwiedziny są też 
okazją do wzruszających 
rozmów, wymiany wspo-
mnień oraz dzielenia się 
wyjątkowymi chwilami.
19 maja z okazji 80-lecia 
urodzin najserdeczniejsze 
życzenia, kwiaty i słodki 
upominek otrzymała sza-
cowna jubilatka - Pani Ka-
rolina dyga Dyga.

UG Obryte

Jubilatka z gminy Obryte
Wójt Gminy Obryte Sebastian Mroczkowski 
kontynuuje inicjatywę skierowaną do jubila-
tów, którzy ukończyli 80 lat. 

właściwie 21, bo jedna uchylała drugą. 
Z tego większość pochodzi z pierwszego 
okresu jej obowiązywania (jeszcze z XVIII 
wieku). Po prostu baza stabilna musi 
być – u nas takich rozwiązań nie ma, a 
w związku z tym i znajomość prawa jest  
mizerna. Jak można ten rozgardiasz za-
pamiętać, tego nie są w stanie nauczyć 
się urzędnicy, a wobec powyższego i roz-
strzygnięcia mogą być różnorakie.

Czy musimy godzić się na ubezwła-
snowolnienie i częściową utratę su-
werenności – mam tu na myśli Unię 
Europejską i nasze do niej wstąpienie?

Wydaje się raczej tak - tutaj ciążą na nas 
pewne doświadczenia historyczne. W 
okresie międzywojennym Polska była 
właściwie niezależna, były jakieś tam 
sojusze, później zresztą nie dotrzymane, 
a od wschodu w ogóle odcięta – to na-
zywało się nawet kordonem sanitarnym. 
Okazało się jednak, że przy naszym poło-
żeniu geopolitycznym, ta całkowita nie-
zależność jest niemożliwa. Oczywiście 
każdy z nas chciałby takim samodziel-
nym, niezależnym być, to naturalna tę-
sknota. Unia szczególnie gospodarczo 
jest dla nas korzystna, ale niepokoi mnie 
dążność Francji do zacieśnienia tzw. wię-
zów europejskich, a w gruncie rzeczy 
do odgrywania wraz z Niemcami wio-
dącej i głównej roli. Myśl o utworzeniu 
czegoś na wzór Federacji , jest według 
mnie niesłychanie niebezpieczna. Cały 
spór o Konstytucję jest właściwie spo-
rem o kształt wzajemnych stosunków. 
Nie można tego porównywać z okresem 
sprzed 20 –30 lat, bo tam RWPG i domi-
nacja Związku Radzieckiego były  silne 
i niepodważalne. Teraz rysuje się sojusz 
francusko – niemiecki, a to nie jest w 
naszym interesie w interesie mniejszych 
i słabszych państw członków UE, dlate-
go nie jestem entuzjastą Konstytucji, 
chociaż uważam, że to co się stało jest 
koniecznością dziejową. No bo tak, Unia 
prowadzi politykę ostrych restrykcji na 
granicach – i teraz nadziać się na bariery 
z dwóch stron: - Rosji ze wschodu i Unii, 
byłoby dla nas niewskazane. Tak przynaj-
mniej jesteśmy pośród jednej ze stron.   

Polityka zagraniczna Polski i tzw. 
podwójna lojalność – wojskowa wo-
bec USA i druga polityczno-gospo-
darcza wobec UE ?

Jest to bardzo dobre rozwiązanie, które 
uniezależnia nas w jakimś tam stopniu 
od Unii. Bo przecież myśl o stworzeniu 
armii UE – „bzik” i wymysł Francuzów, 
nie daje nam zupełnie poczucia bez-
pieczeństwa, więc musimy mieć własna 
silną armię, która jeśli już ma się zbroić 
i my musimy ponosić tego koszty, to za-
wsze lepiej jest mieć takiego sojusznika 
jak USA, niż liczyć na zapewnienie ładu 
przez armię europejską. Mamy w tym 
względzie doświadczenia historyczne 
my Polacy przed II wojną, a obecnie ta-
kim przykładem była Jugosławia. Błędy 
i bezradność Francuzów, Holendrów i in-
nych naszych obecnych sojuszników go-
spodarczych, naprawiło dopiero NATO z 
głównym udziałem USA.

Dlaczego Polska zaangażowała się 
w Iraku i czy nie przyjdzie nam ża-
łować tego kroku i wstydzić się za 
kilkadziesiąt lat?

Zobaczymy za kilka lat. To była zagrywka 
pokerowa i trudno jest od razu oceniać 
ten krok. Na szczęście Irak jest dość dale-
ko od nas i tak naprawdę my tych gróźb z 
ich strony nie odczujemy w najbliższym 
czasie na własnej skórze.

Czy i kiedy rozmawiał Pan profesor z:  
burmistrzem, starostą, radnymi, 
proboszczem Koskiem, członkami 
Akcji Katolickiej. Czy w ogóle są ta-
kie kontakty utrzymywane ?

Tak, rozmawiałem z burmistrzem w 
ubiegłym roku, a teraz te rozmowy pro-
wadzone są poprzez Dyrekcję Domu 
Polonii. Nie dalej jak wczoraj dyr. Alicja 
Walczyk miała takie spotkanie z burmi-
strzem Dębskim i z tego co mogłem za-
obserwować, było to bardzo pożytecz-
ne i potrzebne nawiązanie kontaktów. 
Konieczny jest kompromis, np. rozbudo-
wa Sądu dotyczy również nas, bo mamy 
uprawnienia do działki, na której to ma 
się dziać.

Ja np. mam do Pana profesora i ludzi 
mających wpływ na wydarzenia lat 
przełomu trochę pretensji i skrytego 
żalu za to, że nie zrobiliście w Polsce 
drastycznego rozliczenia z komu-
nistycznym układem władzy, że 
tych co Was szykanowali przez lata 
systemu totalitarnego nie spotkała 
żadna kara. Dlaczego IPN działa tak 
słabo, dlaczego nie ponieśli odpo-

wiedzialności Jaruzelski, Kiszczak, a 
Michnik odgrywa coraz większą rolę 
na politycznej mapie Polski. Pytań 
trudnych jest tak wiele, że nie wyma-
gam od Pana szczegółów – proszę 
mi jednak wyjaśnić, dlaczego my 
Polacy nie potra�liśmy zrobić tego 
co chociażby Czesi i Niemcy po upad-
ku muru oddzielającego(umownie) 
kraje tzw. „demoludu” od cywilizacji 
i demokracji zachodniej ?  

Bo byliśmy zbyt słabi. Przecież kompro-
mis jakim był Okrągły Stół, polegał na 
poczuciu słabości z obu stron – opozycja 
była słaba, bo stan wojenny był jednak 
wstrząsem, miał swoje konsekwencje. 
Po nim różnie się ludzie zachowali. Np. 
Solidarność miała 9 mln 130 tys człon-
ków zwery�kowanych na I Zjeździe – to 
wiem od przewodniczącego Komisji 
Mandatowej – w podziemiu składki 
płaciło około 1 mln ludzi. Powstał jed-
nak również OPZZ, a w 1988 r., kiedy 
to wszystko się kleiło władza wreszcie 
zdała sobie sprawę, że trzeba z opozycją 
rozmawiać. Tu miał miejsce jeden z naj-
większych absurdów w dziejach naszej 
historii: - Myśmy chcieli tylko relegaliza-
cji Solidarności, to był nasz cel, a strona 
rządowa chciała przerzucić część odpo-
wiedzialności na nas, chcieli się tym po-
dzielić, ale nie władzą!
Teraz zaczęła się zabawa, myśmy się bro-
nili rękami i nogami, żeby w tą władzę 
nie wejść, a w sumie osiągnęliśmy więcej, 
niż zamierzaliśmy na początku. Wreszcie 
doszło do tego dziwacznego kompro-
misu. Proszę jednak zwrócić uwagę : 
pierwszy rząd Mazowieckiego nie miał 
wszystkiego w ręku, a cztery zasadnicze 
resorty siłowe ostały się w rękach „ko-
muny”. Zdążyli oni zniszczyć praktycznie 
wszystkie kompromitujące i krępujące 
dokumenty, przez ponad rok Jaruzelski 
był prezydentem. Dopiero potem do-
szło do tego do czego dojśćmusiało – po 
prostu nie było przygotowanych pod 
względem fachowym kadr, a poza tym 
zadziałał już pewien czynnik historycz-
ny. Polska nigdy nie była miejscem krwa-
wych rewolucji – ba mało tego, proszę 
spojrzeć wstecz do wojen szwedzkich, 
kiedy to Radziejowski, który napuścił 
Szwedów na Polskę, zostaje przez kró-
la Jana Kazimierza mianowany posłem 
Rzeczpospolitej w Stambule. Coś u nas 
jest takiego, że się przeciwnika nie nisz-

czy do końca. Ja nie wiem czy to dobrze 
czy to źle, chciałbym tylko powiedzieć, 
że ta „gruba kreska” Mazowieckiego była 
oparta na bardzo starej linii historycznej. 
Dopiero nasi następcy powiedzą czy to 
było pozytywne czy złe – ja nie wiem. Bo 
z drugiej strony fakt uczestnictwa post-
komuny (komuny już nie ma, jest post-
komuna – neo�ci kapitalizmu) w dal-
szych wydarzeniach spowodował taki a 
nie inny ciąg rozwoju naszego żarłocz-
nego kapitalizmu. Żądać od ludzi, którzy 
siedzieli przy okrągłym stole tego, żeby 
przewidzieli np. taką formę prywatyza-
cji, jest po prostu niemożliwe. Natomiast 
jeśli chodzi o zrobienie czegoś na podo-
bę Niemców lub Czechów, odpowiem 
tak: NRD i Niemcy są jakby poza możli-
wością porównania, a u Czechów zawa-
żył rok 1968, kiedy to część z nich była 
zaangażowana po stronie ZSRR i państw  
Układu Warszawskiego ( Polski również), 
a to rozumiane było jednoznacznie jako 
zdrada narodowa. Tam wszyscy ci odsu-
nięci zostali na margines życia społeczno 
– politycznego. U nas stan wojenny nie 
wiadomo do końca, czy był na rozkaz 
Moskwy, czy to inicjatywa naszych ge-
nerałów – tego nie da się przyrównać ani 
do Czechów, a tym bardziej do Niemców 
z NRD. IPN zgadzam się, powstał o wiele 
lat za późno, bo przecież archiwa zosta-
ły dokładnie przetrzebione, a zostało w 
nich to, co rządzący chcieli zachować – 
teraz znaleźć dowody winy jest już nie-
możliwe, a co za tym idzie i wskazać czy 
ukarać winnych też nie można. Co  do 
Michnika, to moim zdaniem jego rola 
jest nadmiernie „wydęta”, tyle że jest on 
magnatem prasowym, ale zawsze był 
dziennikarzem, a nie kreatorem polity-
ki. Naturalnie pewne rzeczy nagłaśniał, 
inne nie – mając mas media może to 
czynić dość głośno i szeroko, ale polityki 
nigdy nie kreował. Jacek Kuroń owszem, 
ale i jego zasługi zostały nieco za moc-
no nagłośnione, a jego rola nie była tak 
wielka. 

Dziękuję bardzo za tę część rozmo-
wy, a po krótkim odpoczynku zapra-
szam Pana profesora do tej drugiej 
- o Domu Polonii.

Zbigniew Tyszkiewicz
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Z tej okazji, w dniu 20 
maja w Urzędzie Gmi-
ny w Zatorach odbyło 
się uroczyste spotkanie 
połączone z występami 
przygotowanymi przez 
uczniów klas 2 i 3 Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Pniewie. Wszystkich 
zebranych powitał Wójt 
Włodzimierz Kaczmar-
czyk. W swoim wystąpie-
niu nawiązał do wydarzeń 
z odległej historii i zaprosił 
do obejrzenia programu 
artystycznego.
Spektakl rozpoczął się od 
wspólnego odśpiewania 
hymnu „Mazurka Dąbrow-
skiego”. Dzieci prezento-
wały się niezwykle uro-
czyście w galowych stro-
jach biało-czerwonych, 
pokazując piękno naszej 
ojczyzny oraz podkreśla-
jąc wagę naszych symboli 
narodowych: Godła, Flagi, 
Hymnu oraz znaczenia 
Ojczyzny w naszym życiu. 
Wzruszające inscenizacje, 

Jubileusz Tysiąclecia Królestwa Polskiego w Urzędzie Gminy w Zatorach
Rok 2025 – to rok wyjątkowy – obchodzimy tysięczną rocznicę koronacji Bolesława Chrobrego na Króla Polski. Jako Gmina aktywnie włączamy się w 
obchody jubileuszu Tysiąclecia Królestwa Polskiego, niezwykle istotnego dla naszej historii wydarzenia, oznaczającego w praktyce ukonstytuowanie 
samodzielnego i suwerennego Państwa Polskiego.

wiersze, pieśni patrio-
tyczne i taniec wzbudziły 
zachwyt i dumę wśród 
zgromadzonych. Młodzi 
aktorzy dali niezwykły wy-
raz patriotyzmu. Profesjo-
nalnie odegrali swoje role, 
poprzez wiersze, krótkie 
scenki historyczne oraz 
wspólne re�eksje przypo-
mnieli nam, jak ważne są 
wolność, jedność i odpo-
wiedzialność za ojczyznę.
Po zakończonej części ar-
tystycznej podziękowania 
dla młodych artystów i 
oraz ich opiekunów – p. 
Jolanty Kasińskiej i  p. 
Bożeny Grzechnik złożył 
Wójt oraz przewodnicząca 
Rady Gminy – p. Jolanta 
Kucińska. Zastępca Wójta 
Anita Wojtczak obdaro-
wała dzieci słodkim upo-
minkiem.
Był to piękny, pełen emo-
cji i wzruszeń występ, 
który zapadnie w naszych 
sercach na bardzo długo.

Justyna Kowalska

Piękna, dwudziestoletnia – 
globalnie i lokalnie. TODAY 
TOMORROW TOGETHER, 
jest dedykowany osobom, 
które chcą dzielić się z in-
nymi swą wiedzą o UE i 
kompetencjami z tymi, 
którzy wiedzę tę starają 
się poszerzyć. Dlatego też, 
dzięki udziałowi ekspertek 
i ekspertów Team Europe 
Direct, zorganizowano 
cykl spotkań – warsztatów 
dla młodzieży licealnej 
z województwa mazo-
wieckiego, poświęcony 
wartościom unijnym w 
rozmaitych obszarach te-
matycznych – od edukacji 
europejskiej i programów 
młodzieżowych, przez za-
gadnienia ekologiczne, 
prawa człowieka, relacje 
UE-NATO, aż po AI i cyber-
bezpieczeństwo, w którym 
udział wzięło pułtuskie LO 
im. P. Skargi. 

Patronat nad wydarzeniem 
objęła Komisja Europejska 
Przedstawicielstwo w Pol-
sce, Uniwersytet Warszaw-
ski, Biuro Marszałka Woje-
wództwa Mazowieckiego. 
Dzisiejsze spotkanie było 
również poświęcone pod-
sumowaniu Konkursu 
Języka Angielskiego – En-
glish Master. Przystąpili do 
niego uczniowie z kilku-
dziesięciu mazowieckich 
szkół, a wyróżnienia otrzy-
mali m.in. uczniowie szkół 
z powiatu pułtuskiego.

Podsumowanie wyjątkowych projektów w LO im. P. Skargi
W piątek, 30 maja, w Liceum Ogólnokształcącym im. Piotra Skargi w Pułtusku odbyło się podsumowanie dwóch ważnych projektów dla 
licealnej społeczności – „Piękna dwudziestoletnia: Globalnie i lokalnie” oraz „English Master”.

Wyniki:
Szkoły podstawowe:
I miejsce: Dominik Chraniuk – 
Szkoła Podstawowa w Zatorach,
II miejsce: Wiktor Przybysz – 
Szkoła Podstawowa w Zatorach,
III miejsce: Krystian Patrzykowski – 
Szkoła Podstawowa im. Pierre’a de 
Coubertina w Budach Siennickich.

Szkoły ponadpodstawowe:
I miejsce (2 osoby ex aequo): Pola 
Mączewska – Zespół Szkół Zawo-
dowych im. Jana Ruszkowskiego 
w Pułtusku i Sandra Supronowicz 

– Powiatowy Zespół Szkół Po-
nadpodstawowych im. Jerzego 
Siwińskiego w Legionowie,
II miejsce (2 osoby ex aequo): 
Wiktoria Rybińska – Liceum 
Ogólnokształcące im. Piotra Skar-
gi w Pułtusku i Mateusz Jusiński 
– Liceum Ogólnokształcące im. 
Piotra Skargi w Pułtusku,
III miejsce: Filip Morawski – Li-
ceum Ogólnokształcące nr I im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w Ma-
kowie Mazowieckim.
Gratulujemy!

 Kamila Rud-Koluch
reporter.pgp@pultusk24.pl
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Zgodnie z art. 6 ust 5aa 
ustawy z dnia 13 wrze-
śnia 1996 r. o utrzymaniu 
czystości i porządku w 
gminach (Dz. U. z 2024 r., 
poz. 399) Wójt Gminy Win-
nica zobowiązany jest do 
przeprowadzenia kontroli 
wszystkich zbiorników 
bezodpływowych oraz 
przydomowych oczysz-
czalni ścieków na terenie 
gminy.
Zgodnie z art. 6 ust. 5a 
ww. ustawy właściciele 
nieruchomości, którzy po-
zbywają się z terenu nie-
czystości ciekłych, obo-
wiązani są do udokumen-
towania w formie umowy 
korzystania z usług wy-
konywanych przez przed-
siębiorcę, posiadającego 
stosowne zezwolenia na 
prowadzenie działalności.

Czynności związane z 
opróżnianiem szamb i 
przydomowych oczysz-
czalni muszą być odpo-
wiednio udokumentowa-
ne. Od 02.07.2024 roku 
będą przeprowadzane 
kontrole. 

Kontrola zbiorników bezodpływowych i przydomowych oczyszczalni 
ścieków w gminie Winnica
Urząd Gminy Winnica informuje, że zgodnie  z art. 3 ust. 3 pkt. 1 i 2 ustawy z dnia 13 września 1996 r. o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach (Dz. U. z 2024 r., poz. 399) gminy mają obowiązek prowadzenia ewidencji zbiorników 
bezodpływowych (szamb) oraz przydomowych oczyszczalni ścieków w celu kontroli częstotliwości ich opróżniania.

Ewidencjonowanie oraz 
kontrola będzie obej-
mowała następujący za-
kres spraw:
- liczba właścicieli nieru-
chomości od których ode-
brano nieczystości ciekłe 
oraz liczba osób zamiesz-
kałych na danej nierucho-
mości,
- liczba zawartych umów 
na wywóz ścieków przez 
właścicieli zbiorników 
bezodpływowych lub osa-
dów ściekowych w przy-
padku przydomowych 
oczyszczalni ścieków,
- częstotliwość opróżnia-
nia szamb i oczyszczalni  
przydomowych.

Urząd Gminy ma obowią-
zek przeprowadzić kon-
trolę nie rzadziej, niż co 2 
lata w każdym gospodar-
stwie.
Właściciele nieruchomo-
ści, którzy nie mają jesz-
cze podpisanych umów 
na opróżnianie zbiorni-
ków bezodpływowych 
oraz osadów z przydomo-
wych oczyszczalni ście-
ków powinni uczynić to 
niezwłocznie.

Usługę wywozu ścieków 
mogą wykonywać jedynie 
przedsiębiorcy posiadają-
cy zezwolenie na prowa-
dzenie działalności w za-
kresie opróżniania zbior-
ników bezodpływowych 
i transportu nieczystości 
ciekłych wydane przez 
Wójta Gminy Winnica (za-
łącznik 1).

Kontrola opróżniania 
zbiorników bezodpły-
wowych (szamb) i przy-
domowych oczyszczalni 
ścieków

Na podstawie art. 9u ust. 
1, art. 5 ust. 1 pkt 2, 3a 
i 3b oraz art.. 6 ust. 5a i 
5aaa ustawy o utrzyma-
niu czystości i porządku 
w gminach (Dz. U. z 2024 
r., poz. 399) Urząd Gmi-
ny Winnica informuje o 
planowanych kontrolach 
opróżniania zbiorników 
bezodpływowych i przy-
domowych oczyszczalni 
ścieków.

Plan kontroli opróżnia-
nia zbiorników bezod-
pływowych i przydomo-

wych oczyszczalni ście-
ków:

od 02.07.2024 r. do 
31.07.2024 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Białe Błoto, 
Bielany, Błędostowo

od 01.08.2024 r. do 
30.09.2024 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Brodowo-
-Bąboły, Brodowo-Wity, 
Budy-Zbroszki, Domo-
sław, Gatka)

od 01.10.2024 r. do 
31.12.2024 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Glinice-Do-
maniewo, Glinice Wielkie, 
Gnaty-Lewiski, Gnaty-
-Szczerbaki, Gnaty Wie-
śniany)

od 01.01.2025 r. do 
31.03.2025 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Golądko-
wo, Górka Powielińska, 
Górki-Baćki, Górki Duże, 
Górki-Witowice)

od 01.04.2025 r. do 
30.06.2025 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Kamionna, 
Łachoń, Mieszki-Kuligi)

od 01.07.2025 r. do 
30.09.2025 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Mieszki-
-Leśniki, Nowe Bulkowo, 
Pawłowo, Poniaty-Cibory, 
Poniaty Wielkie)

od 01.10.2025 r. do 
31.12.2025 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Powielin, 
Rębkowo, Skarżyce, Sko-
rosze, Skoroszki)

od 01.01.2026 r. do 
31.03.2026 r. (mieszkańcy 
miejscowości: Skórznice, 
Smogorzewo Pańskie, 
Smogorzewo Włościań-
skie)

od 01.04.2026 r. do 30. 
06.2026 r. (mieszkańcy 
miejscowości Stare Bul-
kowo, Winnica, Winniczka, 
Zbroszki)

Jeżeli właściciel nierucho-
mości ma już podpisaną 
umowę na wywóz nieczy-
stości ciekłych z przed-
siębiorcą posiadającym 
stosowne zezwolenie na 
prowadzenie działalności 
w tym zakresie może sam 
dostarczyć do Urzędu 

Gminy Winnica niezbęd-
ne dokumenty będące 
przedmiotem kontroli w 
terminie określonym w 
planie kontroli.

Dokumenty, które nale-
ży posiadać do kontroli:

Umowa na opróżnianie 
zbiornika bezodpływo-
wego (szamba) lub osad-
ników z przydomowych 
oczyszczalni ścieków
Dowody uiszczenia opłat 
za opróżnianie szamb lub 
osadników z przydomo-
wych oczyszczalni ście-
ków
Prosimy Państwa o współ-
pracę i udostępnienie 
do wglądu niezbędnych 
dokumentów będących 
przedmiotem kontroli.

UWAGA! Przedłożenie w 
Urzędzie Gminy Winnica 
umowy wraz z dowodami 
uiszczenia opłat za opróż-
nianie szamb lub osad-
ników z przydomowych 
oczyszczalni ścieków zwal-
nia z kontroli terenowej.

UG Winnica

Spotkanie dostarczyło 
uczestnikom nowej wie-
dzy oraz odpowiadało na 
realne potrzeby lokalnych 
stowarzyszeń.

Dziękujemy wszystkim 
uczestnikom za aktywny 
udział, zaangażowanie 
oraz wspaniałą atmosferę.

IV spotkanie w ramach projektu 
„Building Bridges” w Gzach
13 maja w Świetlicy Wiejskiej w Gzach odbyło się kolejne 
bardzo wartościowe szkolenie pn. „ABC pisania wniosków 
o granty”, które poprowadziła trenerka Monika Hibner.

Wydarzenie odbyło się w 
ramach Building Bridges 
- projekt FRDL, realizowa-
nego przez Fundacja Roz-
woju Demokracji Lokalnej 
i �nansowanego przez 
Unię Europejską.

Referat Organizacyjny  
i Spraw Obywatelskich

UG Gzy
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Wytwórnia betonu i asfaltobetonu
Kacice 76, 06-100 Pułtusk

drogiimosty@drogiimosty.com.pldrogiimosty.com.pl
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Huragan Wołomin to dru-
żyna groźna co pokazała 
na początku meczu po-
wstrzymując już w środku 
pola ataki gospodarzy i 
umiejętnie przechodząc 
do gry ofensywnej. W 34 
minucie jedna z akcji go-
ści zakończyła się bramką. 
Nikt ani z zawodników, 
ani kibiców nie zmartwił 
się tym bardzo wiedząc, 
że jest bardzo dużo czasu 
do końca meczu. Piłkarze 
rozdrażnienie straconym 
golem wzięli się do robo-
ty i mocniej zaatakowali. 
Już po czterech minutach 
był remis po świetnej ak-
cji Pawła Jabłońskiego, 
który niemal spod linii 
bocznej, po minięciu gra-
jącego bardzo daleko w 
polu bramkarza, tra�ł do 
pustej bramki. Nie było 
to łatwe, bo tra�ć trzeba 
było z ostrego kąta. Paweł 
jest jednak niezawodny. 

Nadnarwianka jak PSGNadnarwianka jak PSG
W ostatnią sobotę maja rozgrane 
zostały dwa ważne mecze. Naj-
pierw w Pułtusku Nadnarwianka 
podejmowała Huragan Wołomin 
a wieczorem na Alianz Arena Paris 
Saint-Germain grało z Interem Me-
diolan. W obu meczach zwycięzcy 
byli bezdyskusyjni. 

W siedem minut później 
wykorzystał karnego i 
było już 2-1.
Na drugą połowę goście 
wyszli zmotywowani do 
gry na wyrównanie i na-
wet spróbowali grać wy-
żej i atakować większą ilo-
ścią zawodników. Obrona 
Nadnarwianki była jed-
nak jak skała a po jednej 
z szybkich kontr grający 
znów wysoko bramkarz 
gości brzydko sfaulował 
Pawła Jabłońskiego. Faul 
był taktyczny i skończył 
się czerwoną kartką. Go-
ście nie wytrzymali psy-
chicznie, bo jedne z ich 
zarodników za faule i dys-
kusje z arbitrem otrzymał 
dwie żółte kartki i też wy-
leciał z boiska. 
Gospodarze grali swoje. W 
69 minucie piękną bram-
kę głową zdobył Mateusz 
Kaźmierczak a minutę 
później Paweł Jabłoński 

ustrzelił hat-tricka. To nie 
koniec, bo spodziewając 
się wysokiego wyniku w 
�nale Ligi Mistrzów, pił-
karze Nadarwianki nie 
chcieli być gorsi i atako-
wali dalej. W 73 minucie 
Mateusz Papazachariou 
strzelił na 5-1 a w doliczo-
nym czasie gry Mateusz 
Kaźmierczak ustalił wynik 
na 6-1. Paryżanie parę go-
dzin później dociągnęli 
do poziomu Nadnarwian-
ki i… też wygrali różnicą 
pięciu bramek!
Na dwie kolejki przed 
końcem sezonu Nadnar-
wianka Pułtusk liczy się w 
walce o drugie, premio-
wane awansem, miejsce 
w tabeli. Na dziś wygląda 
ona taka:

1. KS Łomianki 64 punkty 
(awans)

2. Marcovia Marki – 54 
punkty

3. Polonia II warszawa – 
53 punkty

4. Nadnarwianka Pułtusk 
– 53 punkty

Do rozegrania zostały po 
dwa mecze. Marki gra-
ją z Kasztelanem Sierpc 
(6 miejsce) i Wkrą Żuro-
min (13 miejsce) i mają 
wszystko w swoich no-
gach. Jeśli oba spotkania 
wygrają to bez względu 
na inne wyniki zajmą dru-
gie miejsce i awansują. 
Jeśli stracą jakieś punkty 
to do gry wkraczają Polo-
nia II Warszawa i Nadnar-
wianka Pułtusk. Polonia 
za tydzień gra z Bugiem 

Wyszków a Nadnarwian-
ka z Sokołem Serock. W 
ostatniej kolejce Polonia 
przyjeżdża do Pułtuska na 
bezpośredni mecz o 3 a 
być może 2 miejsce. 
Nie można nie wspomnieć 
o fantastycznych kibicach 

wspierających pułtuską 
drużynę. Na „młynie” było 
głośno i śpiewnie. Mecz 
oglądało i kibicowała łącz-
nie ponad trzystu kibiców. 
Brawo!

 Grzegorz Hubert Gerek
grzegorz.gerek@pultusk24.pl

eprasa.pl 38906db08a



16 Od 25 lat 
razem z Wami NR 22 (1344) wtorek 3 czerwca 2025

W Kinie Narew
DUMNA KRÓLEWNA
13-18 czerwca 2025 r.
godz. 17.00/2D/dubbing
Gatunek: Animacja, Komedia, 
Familijny, Przygodowy
Kraj: Czechy/2025
Czas trwania: 84 min.
Od lat: b/o

THE LAST SHOWGIRL
6-11 czerwca 2025 r.

godz. 19.00/2D/napisy
Gatunek: Dramat

Kraj: USA/2025
Czas trwania: 85 min.

Od lat: 15

WRÓBELKI ĆWIERKAJĄ
czyli informacje nie potwierdzone (choć zapewne pewne)

COŚ ŚMIESZNEGO

IMIENINY OBCHODZĄ

Czy wiesz, że...

FOTOSTRZAŁ

reklama...

GWIAZDA PUŁTUSKIEJ SCENY TEATRALNEJ I ROZRYWKOWEJ ARTUR BEDNAREK 
I GUNIA – GWIAZDA INSTAGRAMA

Mąż zamawia tort urodzinowy dla żony:
– Ile świeczek? - pyta ekspedientka.
– 25, jak zwykle.

***

- Baco, gdzie nauczyliście się tak rąbać drzewo?
- Na Saharze.
- E, baco, kłamiecie! Przecież Sahara to pustynia...
- No, teraz to już pustynia.

***

Rozmawia dwóch kolegów:
Już wiem, dlaczego przysłowie „za mundurem panny sznurem” 
jest prawdą.
– Szukają odważnych mężczyzn?
– Nie, szukają przyzwyczajonych do wykonywania rozkazów.

***

Rozmowa o pracę w poważnej korporacji:
– Na tym stanowisku koniecznie potrzebna jest odpowiedzial-
na osoba, jest Pani taką?
– Zdecydowanie! W poprzedniej pracy zawsze byłam wołana 
jak coś się stało – mówili, że to ja ponoszę odpowiedzialność 
za to…

8 czerwca 2003 roku zakończyło się dwudniowe referendum 
europejskie. Frekwencja wyniosła 58,85%, a 77,45% głosują-
cych opowiedziało się za wejściem Polski do Unii Europejskiej.

Wtorek 3 czerwca – Tamar, Leszek, Paula

Środa 4 czerwca – Karol, Franciszek, Aleksander

Czwartek 5 czerwca – Walter, Waleria,  Igor

Piątek 6 czerwca – Dominika, Norbert, Paulina

Sobota 7 czerwca – Paweł, Robert, Antoni

Niedziela 8 czerwca – Maksymin, Seweryn, Jadwiga

Poniedziałek 9 czerwca – Anna, Felicjan, Pelagia 

Maść na ból d***
Nowy, wybrany w drugiej turze wyborów Karol Nawrocki, dekla-
rował w kampanii, że będzie jednoczył Polaków. Wyborcy jed-
nak chyba tego nie usłyszeli, albo nie zrozumieli. W Internecie 
już roi się od kulturalnych memów i komentarzy, wyrażających 
szczerą radość z wygranej. Posypały się też gratulacje za wy-
równaną walkę kontrkandydatowi je jego wyborcom. Na przy-
kład zdjęcie „maści na ból d***” , z podpisem „prezent od Pana 
K. Nawrockiego prosto z Pałacu prezydenckiego”. Wróbelki coś 
czują, że teraz wiele pojęć nabierze zupełnie nowego, nieznane-
go dotąd, a może wręcz odwrotnego do przyjętych dotychczas 
norm obyczajowych znaczenia...

Koniec randkowania, będzie małżeństwo?

W powiecie pułtuskim od lat PSL był odwiecznym wrogiem pra-
wicy. Ileż tu było starć przez te lata, ileż konfliktów! Niedawno 
jednak wiele się zmieniło – w ostatnich wyborach samorządo-
wych, kiedy na sceną wkroczyła PO, PSL i PiS połączyło siły w 
II turze wyborów na burmistrza. Obecna pani burmistrz przed 
głosowaniem nawet deklarowała publicznie, że bliżej jej jest 
do PiS-u, niż do PO, a wyborcy PiS poparli jej kandydaturę. Po 
wyborach w radach miasta i powiatu zapanowała niemal jed-
nomyślność. Ten etap można śmiało nazwać randkowaniem 
dwóch dominujących u nas partii. Wyniki wyborów prezydenc-
kich pokazują jasno, że lokalni wyborcy PSL nie poparli u nas 
kandydata wspieranego przez koalicyjną dla PSL Trzecią Dro-
gę. Teraz można więc się spodziewać, że związek tych partii na 
lokalnym podwórku wejdzie w fazę formalnego małżeństwa i 
ludowcy oraz prawica będą mówić jednym głosem, jeszcze bar-
dziej, niż ostatnio. Czyli małżeństwa z intercyzą na wszelki wy-
padek. 
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